
Uroczyste nabożeństwa, konkurs na 
najpiękniejszy wieniec dożynkowy, 
obrzęd dzielenia się chlebem i wy-
różnienia dla zasłużonych rolników, 
a wieczorem koncert gwiazdy muzyki 
folkowej Czeremszyna. W niedzielę 
(15.09) w hajnowskim amfiteatrze 
mieszkańcy regionu uroczyście ob-
chodzili święto plonów i tym samym 
symboliczne zakończenie okresu 
żniw. W wydarzeniu, którego organi-
zatorem był samorząd województwa 
uczestniczyli: marszałek Łukasz Pro-
korym, wicemarszałkowie Wiesława 
Burnos i Marek Malinowski oraz człon-
kowie zarządu Bogdan Dyjuk i Jacek 
Piorunek, a także przewodniczący 
sejmiku Cezary Cieślukowski. Obecny 
był również Wiceminister Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi Stefan Krajewski.

Przed południem uroczysto-
ści rozpoczęła liturgia w Soborze 
Świętej Trójcy w Hajnówce, któ-
rej przewodniczyli Biskup Haj-
nowski Paweł Tokajuk i Biskup 
Siemiatycki Warsonofiusz Do-
roszkiewicz. Nabożeństwo w ko-
ściele pw. Podwyższenia Krzyża 
Świętego celebrowane było przez 

Jesień na polu to jedna z najbardziej 
malowniczych pór roku w rolnictwie, 
ale także czas intensywnej pracy. 
Dla rolników oznacza to moment 
zbiorów i przygotowywania pól do 
zimy. Kolorowe liście, chłodne po-
ranki przywołują atmosferę spokoju, 
lecz kalendarz rolniczy nie pozwala 
na odpoczynek – pracy nie brakuje. 
Jesienią, gdy wiele roślin osiąga peł-
ną dojrzałość, rolnicy skupiają się na 
zbiorach.

Festyn w ciechanowieckim 
skansenie to niezapomniana 
podróż do przeszłości. Od-
był się 15 września na terenie 
skansenu – na XIX-wiecznej 
wsi podlaskiej. Udział w tym 
wydarzeniu jest niecodzienną 
lekcją historii. Wśród bogatej 
oferty inicjatyw kulturalnych 
skansen zaproponował nam 
jesienny piknik rodzinny, na-
wiązujący do prac polowych 
i gospodarskich na dawnej wsi 
podlaskiej. Pokazy zaprezento-
wane w skansenowskiej scene-

rii wiejskiej mają na celu pre-
zentację, przypomnienie oraz 
utrwalenie tradycyjnych zwy-
czajów i obrzędów. 

-Jest to kontynuacja cyklicz-
nej imprezy związanej z praca-
mi jesiennymi. Przede wszyst-
kim są to wykopki oraz obrzędy 

towarzyszące, które kojarzą się 
z jesienią. Muzeum Rolnictwa 
im. ks. Krzysztofa Kluka w Cie-
chanowcu przez cały rok stara 

się pokazać pracę rolnika. Naj-
większą z tych imprez jest oczy-
wiście podlaskie Święto Chleba, 
natomiast ,,Jesień w polu i za-
grodzie’’ jest imprezą kończącą 
cykl prac wykonanych w ciągu 
roku na polu.- mówi dyrektor 
Muzeum w Ciechanowcu, Do-
rota Łapiak

Ziemniaczysko czyli wykopki
W polu jesienią praca toczy 

się na pełnych obrotach. Nie-
odłącznym elementem tej pory 
roku jest ziemniaczysko, czy-
li wykopki, które angażują całą 
społeczność. Był to również istot-
ny element pokazowy pikniku je-
siennego. Pokaz kopania ziem-
niaków motykami odbywał się 
z udziałem widzów, wśród któ-
rych najaktywniejsze były dzie-
ci  i osoby, które nie miały ni-
gdy styczności z pracami w polu, 
a bliższe są im wysokie wieżowce 
i wielkomiejski pęd od sielanki 
wśród malowniczych drewnia-
nych chatek. 
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83 elewów 
złożyło 

przysięgę 
wojskową

Na łomżyńskim Starym Rynku w so-
botę 14 września przysięgę wojskową 
złożyło 83 elewów  Dobrowolnej Za-
sadniczej Służby Wojskowej. Młodzi 
żołnierze, po czterech tygodniach 
intensywnego szkolenia podsta-
wowego, ślubowali na sztandar 18. 
Łomżyńskiego Pułku Logistycznego, 
stawiając pierwszy krok na drodze 
swojej kariery wojskowej.

Szkolenie, przez które prze-
szli elewi, było zróżnicowane 
i obejmowało wiele zagadnień. 
Przepustką do zostania żołnie-
rzem był egzamin, do którego 
podchodzili elewowie na zakoń-
czenie 27 dniowego treningu. 

— Kilka dni temu odbył 
się egzamin, który podsumo-
wał  całe miesięczne szkolenie. 
To właśnie na tym egzaminie 
musieli wykazać się wiedzą, 

umiejętnościami, pracą w gru-
pie. Musieli pokazać czego się 
nauczyli w ciągu tego miesią-
ca — podsumowała szkolenie  
por.  Natalia Fiedoruk, rzecz-
nik prasowy 18. Łomżyńskiego 
Pułku Logistycznego w Łom-
ży. Nie wszyscy zdołali ukoń-

czysz szkolenie. Jednak ci, któ-
rzy osiągnęli sukces mogą dalej 
rozwijać się w szeregach Woj-
ska Polskiego.   

Dla samych żołnierzy to rów-
nież była wyjątkowa chwila. 

- Do wojska wstąpiłam, aby 
spróbować swoich sił. Wiem, 

że jako kobieta żołnierz muszę 
dać z siebie sto dziesięć procent. 
W wojsku zmierzyłam się z nową 
rzeczywistością bo jednak moja 
codzienna praca odbiegała od 
tego, z czym tutaj się zmierzy-
łam- przyznała szeregowa Kata-
rzyna  Zakrzewska wskazując, że 

szkolenie było wymagające ale 
planuje pozostać w mundurze 
i wiąże swoją przyszłość z woj-
skiem. - Do wojska wstąpiłem 
z powodów patriotycznych. Spę-
dziłem jakiś czas za granicą. Tam 
służyłem w służbach munduro-
wych Wielkiej Brytanii- powie-
dział szeregowy Marcin Kiwak 
wierząc, że jego doświadczenie 
zdobyte za granicą zaprocentują 
w służbie. 

Uroczystości przyciągnęły 
wielu gości Wśród nich byli m.in. 
wicewojewoda podlaski Paweł 
Krutul, starosta łomżyński Lech 
Szabłowski oraz wiceprezydent 
Łomży Piotr Serdyński. Swoją 
obecnością zaszczycili także do-
wódcy oraz przedstawiciele służb 
mundurowych, którzy przypo-
mnieli młodym żołnierzom o wa-
dze tego szczególnego dnia i od-
powiedzialności, jaka spoczywa 
na każdym, kto złożył wojskowe 
ślubowanie.

Dla elewów dzisiejsza przy-
sięga była początkiem nowej dro-
gi, pełnej wyzwań, ale i możliwo-
ści rozwoju w służbie ojczyźnie.

Gratulacje, podziękowania i życzenia 
popłynęły z setek ust do twórców 
i pracowników Łomżyńskiego Cen-
trum Medycznego (ŁCM) w sobotę 7 
września podczas gali z okazji 25-lecia 
tej placówki ochrony zdrowia. Słowa 
uznania i okolicznościowe grawerto-
ny przekazali od zarządu i samorządu 
województwa członek zarządu Jacek 
Piorunek i przewodniczący Sejmiku 
Cezary Cieślukowski.

- Gratuluję organizacji święta 
i jego muzycznej oprawy. Mam 
nadzieję,  że prezes ŁCM Walde-
mar Pędziński i jego współpra-
cownicy zechcą obchodzić nie 
tylko "okrągłe" rocznice i będzie-
my mogli spotykać się co roku 
w równie wspaniałych okoliczno-
ściach - mówił z uśmiechem Ja-
cek Piorunek.

Przypomniał, że twórca Cen-
trum był przed laty nie tylko 
znakomitym lekarzem, ale także 
aktywnym uczestnikiem życia 
politycznego, radnym Łomży.   

- Warto podkreślić, że roz-
wój tej placówki wspomagał 
także i czyni to nadal  samorząd 
województwa dysponujący środ-
kami unijnymi. Deklaruję dalszą 
współpracę. To dobrze lokowane 
pieniądze i dziękuję za te wszyst-
kie lata zapewniania mieszkań-
com Łomży i województwa 
bezpieczeństwa zdrowotnego - 
dodał Jacek Piorunek.

Przewodniczący Cezary Cie-
ślukowski ma także osobiste 
wspomnienia związane z Łom-
żyńskim Centrum Medycznym. 

W 2015 roku brał udział jako wi-
ceminister zdrowia w otwieraniu 
obecnej głównej siedziby ŁCM.  

- A dzisiaj - piękny koncert 
w sali ze wspaniałą akustyką, 
której gratuluję. Jesteśmy w zna-
komitych nastrojach. Podobne 
emocje przeżyłem, gdy w 2015 
roku odbywało się w minister-
stwie przekazanie władzy przed-
stawicielom nowej większości - 
odbyło się to także z koncertem 
najpiękniejszej muzyki Chopi-
na. Mam nadzieję, że może się 
to stać stałym zwyczajem. Gra-
tuluję organizatorom, załodze 
i pacjentom Centrum. Pewnie 
pobyt tam jest wspaniałym prze-
życiem, a samo wejście w drzwi 
poprawie samopoczucie. Życzę 
byście doczekali stulecia  - mó-
wił przewodniczący Cezary Cie-
ślukowski.

Podziękowania, gratulacje 
i życzenia przekazali gospoda-
rzom wydarzenia także m. in. 
biskup łomżyński Janusz Step-
nowski, wicewojewoda Ewa Kuli-
kowska w imieniu własnym i prze-
kazując treść listu wojewody Jacka 
Brzozowskiego, starosta łomżyń-
ski Lech Marek Szabłowski.

- Dziękuję szczególnie za tę 
część artystyczną i życzę żeby 
Centrum rozwijało się. Zawsze 
w biznesie jest ryzyko, ale dla 
tych którzy ryzykują świat nale-
ży. Trzeba myśleć przyszłościo-

wo, w świecie, gdy zmienia się 
medycyna - stwierdził biskup Ja-
nusz Stepnowski przyznając się, 
że jest pacjentem ŁCM i dał się 
namówić na szczepienia. 

Emocji nie krył twórca i pre-
zes ŁCM Waldemar Pędziński, 
któremu w pełnieniu honorów 
gospodarza towarzyszyła żona, 
Anna Szumowska-Pędzińska 
oraz przejmujący stopniowo ste-
ry firmy syn Bartosz Pędziński.      

- Krótko podsumowując 
mogę powiedzieć tak: trzeba 
mieć marzenia i nie bać się ich re-
alizować. Oczywiście w sposób 
realistyczny - to co można, wy-
czuciem momentu historii, z wy-
czuciem tego, co się dzieje w po-
lityce i gospodarce, z wyczuciem 
potrzeb społeczeństwa. Dokonu-
jemy podsumowania: czy nasze 
wcześniejsze plany były mądre, 
zasadne  i czy dały nam satysfak-
cję. Mogę powiedzieć, że jest to 
wielka satysfakcja. Plany zostały 
zrealizowane stworzyliśmy wiel-
ką rodzinę z pracowników i pa-
cjentów. Łączy nas inne niż naj-
częściej spotykanie podejście do 
opieki zdrowotnej, zawsze z bar-
dzo nowoczesnymi elementami - 
mówił Waldemar Pędziński.

 Łomżyńskie Centrum Me-
dyczne obecnie ma pod swo-
ją opieką 8,5 tysiąca pacjentów, 
czyli co siódmego mieszkań-
ca Łomży. M. in. udziela ponad 

320 porad dzienne. Jest znane 
z wprowadzania innowacji (np. 
pierwsze w Polsce  zdobycie 
uprawnień do wystawiania re-
cept przez pielęgniarki kilka lat 
temu czy pierwszy w wojewódz-
twie kontrakt na opiekę koordy-
nowaną dla przewlekle chorych). 
Symbolem sięgania po nowocze-
sne rozwiązania stało się na gali 
powitanie gości głosem wygene-
rowanym przez sztuczną inteli-
gencję. 

Prowadzenia uroczystości 
znalazło się jednak w ludzkich rę-
kach Krzysztofa Kurianiuka i dy-
rektora łomżyńskiej Filharmonii 
Kameralnej Jana Miłosza Zarzyc-

kiego. Filharmonicy towarzyszy-
li solistom, którymi byli pianist-
ka z Japonii Nao Mieno, sopran 
Małgorzata Trojanowska z Ope-
ry i Filharmonii Podlaskiej, wo-
kalista Adam Kalinowski, skrzy-
paczka Izabela Bławat-Leofreddi 
(jest koncertmistrzem łomżyń-
skiej orkiestry), oraz zademon-
strowali swój kunszt, m. in. w po-
lonezie Wojciecha Kilara z filmu 
"Pan Tadeusz".         

- Mamy samych przyjaciół 
- mówił wzruszony Waldemar 
Pędziński, gdy na finał koncertu 
zabrzmiały śpiewane przez całą 
widownię "We are the cham-
pions" i "Sto lat".

25 lat Łomżyńskiego Centrum Medycznego

Prezes ŁCM Waldemar Pędziński otrzymał pamiątkowy grawerton z rąk  
Jacka Piorunka, członka zarządu województwa podlaskiego
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Paratenisiści stołowi, Rafał Czuper i Patryk 
Chojnowski, odwiedzili urząd marszałkowski 
we wtorkowe (10.09) popołudnie. Podczas lun-
chu z marszałkiem Łukaszem Prokorymem, 
wicemarszałkami: Wiesławą Burnos i Markiem 
Malinowskim, członkami zarządu: Jackiem Pio-
runkiem oraz Bogdanem Dyjukiem sportow-
cy podsumowali swoje wyniki, opowiedzieli 
o wrażeniach z paraolimpiady oraz planach na 
najbliższe miesiące.–Wasze osiągnięcia sporto-
we są wspaniałe. Żyliśmy nimi indywidualnie 
oraz jako całe województwo. Gratulujemy z ca-
łego serca, jesteśmy dumni ,że tacy sportowcy 
trenują na ziemi podlaskiej– zaznaczył Łukasz 
Prokorym.

Ambasadorzy regionu
W podobnym tonie wypowiedział się 

wicemarszałek Marek Malinowski, od-
powiedzialny w zarządzie m.in. za obszar 
sportu. –Sport to jedna z najlepszych pro-
mocji regionu. Wy robicie to znakomicie 
i jesteście wspaniałymi ambasadorami na-
szego województwa– podkreślił, zwraca-
jąc się do złotych medalistów.

Emocje po starcie w igrzyskach para-
olimpijskich już opadły, za to wspomnie-
nia są ciągle żywe. M.in. o nich sportowcy 
rozmawiali z przedstawicielami samorzą-
du województwa. –Zdobycie złotego me-
dalu na olimpiadzie to wspaniałe uczucie. 
To najwyższe możliwe osiągnięcie sporto-
we. Polecam każdemu– opowiadał Rafał 
Czuper, zawodnik Podlaskiego Stowarzy-
szenia Sportowego Osób Niepełnospraw-
nych Start Białystok.

Ukoronowanie sportowych sukcesów
W Paryżu wywalczył on swoje pierw-

sze paraolimpijskie złoto w kategorii MS2 
paratenisa stołowego. W drodze po medal 

pokonał w finale Czecha Jiriego Suchanka 
3:1, wcześniej wygrywając z zawodnikami 
z Francji, Włoch i Korei Południowej.

Marszałek i pozostali przedstawiciele 
zarządu województwa przekazali spor-
towcowi nagrodę pieniężną w kwocie 25 
tys. zł, a jego trenerowi Markowi Iwanic-
kiemu – 10 tys. zł.

– Jest to pewnego rodzaju docenienie 
za sukces, który się osiągnęło i za nie dzię-
kuję – mówił Rafał Czuper.

Im trudniej, tym większa satysfakcja
Z kolei Patryk Chojnowski, reprezen-

tujący od sierpnia 2024 r. UKS Dojlidy 
Białystok, z Francji do kraju przywiózł 
dwa złote medale – w grze podwójnej 
[wywalczył go wraz z Piotrem Grudniem 
– red.] w klasie MD18 oraz w grze poje-
dynczej w klasie MS10. Zapytany, do któ-
rego sukcesu ma większy sentyment, od-
powiedział, że indywidualne złoto jest dla 
niego ważniejsze. –Ten medal w turnie-

ju singlowym smakuje lepiej, ponieważ 
w meczu było więcej dramaturgii, zmien-
nych scenariuszy, broniłem trzech piłek 
meczowych, także z tego medalu jestem 
bardziej zadowolony– powiedział.

W trakcie spotkania sportowcom to-
warzyszyli: menadżer UKS Dojlidy Bia-
łystok Piotr Anchim oraz prezes Podla-
skiego Stowarzyszenia Sportowego Osób 
Niepełnosprawnych „Start” w Białymsto-
ku Ryszard Rodzik.

To fundusze na zakup ambulansu 
sanitarnego do przewozu pacjentów 
oraz sprzętu i aparatury medycznej. 
Pieniądze otrzyma Szpital Wojewódz-
ki im. Kardynała Stefana Wyszyńskie-
go w Łomży. Decyzję w sprawie do-
finansowania zarząd województwa 
podjął na wtorkowym (10.09) posie-
dzeniu.

Członek zarządu Jacek Pio-
runek zaznaczył, że każde wspar-
cie placówek medycznych służy 
dobru pacjentów. –Inwestycja 
w nowoczesny sprzęt medycz-
ny i zakup nowego ambulansu 
to kluczowe kroki ku poprawie 
jakości opieki zdrowotnej w na-
szym regionie. Fundusze te przy-
czynią się do szybszej diagno-
styki, skuteczniejszego leczenia 
i, przede wszystkim, do ratowa-
nia życia naszych mieszkańców– 
mówił.

I tak łomżyński szpital otrzy-
ma wsparcie finansowe w wyso-
kości ponad 130 tys. zł na zakup 
nowego ambulansu. Jego wartość 
to ponad 494 tys. zł, na co do-
datkowo pozyskano środki m.in. 
z miasta i powiatu Łomża, a tak-
że z sąsiadujących gmin. Obecnie 
wykorzystywany jest tylko jeden 
ambulans, co nie spełnia zapotrze-
bowania szpitala, a zakup nowego 
pojazdu medycznego zwiększy 
bezpieczeństwo pacjentów.

Szpital otrzymał również do-
tację na zakup nowego sprzętu 
i aparatury medycznej tj. resek-
toskopu, który pozwoli na bez-
pieczne, bezkrwawe wycinanie 
zmian w obrębie jamy macicy. 
Umożliwi też rozszerzenie ka-
talogu wykonywanych zabie-
gów endoskopowych w szpita-
lu. Dodatkowo kupione zostaną: 
systemy ogrzewania pacjenta, 

wideolaryngoskopy, skaner na-
czyń krwionośnych, kolumny 
anestezjologiczne, wózki inwa-
lidzkie o nośności do 250 kg, 

a także te do transportu pacjen-
tów.

Możliwość zakupu powyż-
szych sprzętów i aparatury przy-

czyni się do poprawy jakości 
i bezpieczeństwa realizowanych 
w szpitalu procedur diagnostycz-
nych i zabiegowych.

Złoci medaliści Igrzysk Paraolimpijskich  
w Paryżu spotkali się z zarządem województwa

Blisko 430 tys. zł z budżetu województwa dla szpitala w Łomży
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Hołd bohaterom obrony Odcinka Wi-
zna, jednej z bitew Polskiego Wrze-
śnia 1939 roku, która weszła do hi-
storii i legendy, oddali w niedzielę 8 
września w Wiźnie uczestnicy uroczy-
stości tradycyjnie odbywających się 
pod pomnikiem w centrum miejsco-
wości. Wziął w nich udział członek za-
rządu województwa Jacek Piorunek.       

- W imieniu zarządu i samo-
rządu województwa serdecznie 
dziękuję za zaproszenie. Od 25 
lat już samorząd województwa 
wspomaga organizację hołdu dla 
bohaterskich żołnierzy Samo-
dzielnej Grupy Operacyjnej "Na-
rew", a zwłaszcza  obrońców Od-
cinka Wizna - powiedział Jacek 
Piorunek. 

Jego zdaniem uroczystości 
powinny zawsze stanowić impuls 
do rozważań o historii.  

- Fakty dotyczące walk 
w dniach 7 - 10 września na linii 
Narwi i Biebrzy są znane, ale za-
wsze pojawiają się przy tej okazji 
refleksje. Wojna z września 1939 
roku wrześniowa jest nauką. 
Przegraliśmy ją, mimo budzo-
nych wcześniej płonnych nadziei, 
dlatego, że nie byliśmy przygo-
towani. Dziś wyciągamy z tego 
wnioski - musimy być przygoto-
wani, musimy inwestować w pol-
ską armię. Tak dzieje się na Zie-
mi Łomżyńskiej. Czerwony Bór, 
Łomża, Kolno... Rośnie polska 
armia w Podlaskiem. Kolejna re-
fleksja dotyczy wdzięczności i pa-
mięci.  Serdecznie dziękuję samo-
rządowi i mieszkańcom gminy 
Wizna za tę pamięć, wytrwałość 
i aktywność. Za to, że zawsze mo-
żemy w pierwszych dniach wrze-
śnia się tu spotkać w tak licznym 
gronie. Myślę, że każdy mieszka-
niec to czuje i chce być obecny - 
dodał Jacek Piorunek.

Uroczystości rozpoczęła msza 
w intencji obrońców Odcinka 
Wizna, ale także   wszystkich bo-
haterów, którzy walczyli o wolną  
i niepodległą Polskę  z rozważa-
niami proboszcza Piotra Mazur-
ka o patriotyzmie.

- Powinniśmy być patriotami 
na każdej płaszczyźnie naszego 
życia - mówił kapłan.  

Walki na Odcinku Wizna 
stanowiącym linię umocnień 
strzegącą przepraw przez doli-
ny  Narwi i Biebrzy rozegrały się 
w dniach 7 - 10 września 1939 
roku. Polskie oddziały liczyły nie-
co ponad 700 żołnierzy pod do-
wództwem kapitana (pośmiert-
nie awansowanego do stopnia 
majora) Władysława Raginisa 
i porucznika (teraz kapitana) 
Stanisława Brykalskiego. Wypo-
sażeni byli w nieliczną artylerię 
i lżejszą broń. Siły niemieckie ge-
nerała Guderiana było to ponad 

40 tysięcy żołnierzy mających do 
dyspozycji czołgi, działa, lotnic-
two. Szokująca dysproporcja sił 

stała się przyczyną nadania tej bi-
twie miana "Polskich Termopil". 
Do powstania legendy przyczy-

niła się postawa kapitana Ragi-
nisa, który przyrzekł żołnierzom, 
że bronionej pozycji nie opuści. 
Gdy walka stała się już niemożli-
wa, odebrał sobie życie.             

Po mszy przy pomniku boha-
terów SGO "Narew" gości powi-
tał wójt Artur Szulc.

- Zebraliśmy się, aby oddać 
cześć bohaterskim obrońcom 
Odcinka Wizna. Od 85 lat mają 
stałe miejsce w sercach i pamięci 
jako ci, którzy ojczyznę i żołnier-
ski honor cenili ponad wszystko. 
Doceniamy dar wolności, jaki 
nam dali - stwierdził wójt Artur 
Szulc.

List do uczestników uro-
czystości skierował marszałek 
Sejmu Szymon Hołownia, któ-
ry nazwał obrońców odcinka 
"niedościgłym wzorem odda-

nia Polsce". Swoimi refleksja-
mi o bohaterstwie podzielili 
się także posłowie Alicja Łep-
kowska-Gołaś i Dariusz Piont-
kowski, senator Marek Adam 
Komorowski, wicewojewo-
da Paweł Krutul, wicestarosta 
Anna Gawrych, komendant 
łomżyńskiego Hufca ZHP Wie-
sław Domański.

W hołdzie bohaterom uczest-
nicy wydarzenia złożyli u stóp 
pomnika kwiaty. Jacek Piorunek 
zrobił to w towarzystwie Ro-
berta Czerwińskiego, dyrektora 
WORD w Łomży.     

Wojskową oprawę uroczysto-
ści z apelem pamięci, salwą hono-
rową przygotowali żołnierze 18. 
Łomżyńskiego Pułku Logistycz-
nego, a muzyczną - Młodzieżowa 
Orkiestra Dęta z Wasilkowa

85. rocznica „Polskich Termopil”. Ojczyznę i honor cenili nade wszystko

Nowa remiza  
OSP MIECZE

W sobotę (14.09) w Mieczach odbyło się uroczy-
ste otwarcie nowo wybudowanej remizy Ochot-
niczej Straży Pożarnej oraz świetlicy wiejskiej. 
W wydarzeniu uczestniczył członek zarządu 
województwa Jacek Piorunek. Podlaski samo-
rząd reprezentował także wiceprzewodniczący 
sejmiku Wojciech Grochowski.

Nowa remiza OSP oraz świetlica wiej-
ska to inwestycja, która została zrealizo-
wana dzięki dofinansowaniu z Funduszu 
Polski Ład: Program Inwestycji Strategicz-
nych. Całkowity koszt budowy wyniósł 
ponad 2 mln zł, czego ponad 1,5 mln zł po-
chodziło z funduszy rządowych.-Nowa re-
miza i świetlica będą służyć nie tylko stra-
żakom, ale również mieszkańcom. Będzie 
to miejsce spotkań, integracji i  organiza-
cji wydarzeń, które z pewnością przyczy-
nią się do wzmocnienia więzi społecznych 

w waszej miejscowości- mówił Jacek Pio-
runek.

Budynek został wyposażony w nowo-
czesne rozwiązania, takie jak pompa ciepła 
oraz instalacja fotowoltaiczna, co zapew-

nia niskoemisyjne źródło energii. Obiekt 
został również przystosowany do potrzeb 
osób niepełnosprawnych, a teren wokół 
budynku został zagospodarowany i utwar-
dzony kostką brukową.

W otwarciu uczestniczył burmistrz 
Rajgrodu Adrian Arasimowicz, zastępca 
dyrektora Teatru Dramatycznego w Bia-
łymstoku Ireneusz Gliniecki oraz lokalni 
samorządowcy.
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ks. prałata Zbigniewa Niemyj-
skiego.

Następnie podlascy rolni-
cy oraz licznie przybyli goście 
przeszli w korowodzie z wieńca-
mi dożynkowymi do pobliskie-
go amfiteatru, gdzie rozpoczęto 
świętowanie zakończenia żniw.

Marszałek województwa 
przywitał zaproszonych gości 
i podziękował rolnikom za ich 
trud.–Jestem zaszczycony, że 
mogę wam dziś osobiście podzię-
kować za waszą całoroczną pracę, 
dzięki której na naszych stołach 
gości chleb. Te wieńce dożyn-
kowe, piękne bochny upieczone 
z plonów waszych pól są sym-
bolem tej pracy – mówił Łukasz 
Prokorym.

Jak podkreślił Jacek Piorunek, 
dożynki to jedna z najpiękniej-
szych ludowych tradycji, ale też 
czas na wyróżnienia i odznacze-
nia tych, którzy wyjątkowo zasłu-
żyli się rolnictwu. – Jest to czas 
piękny, w którym dziękujemy 
rolnikom za ich trud za te bez-
pieczeństwo żywnościowe, które 
mamy. Za to że mimo ciężkiego 
roku bo to przymrozki a później 
też susza uniemożliwiły zrobie-
nia dobrych zbiorów. Ale mimo 
wszystko sobie poradzili- powie-
dział członek zarządu Jacek Pio-
runek. 

O tym, jak ważne jest doce-
nienie pracy rolników w tym wy-
jątkowym dniu, mówił również 
Marek Malinowski. –Cieszę się 
,że przy okazji dzisiejszego świę-
ta możemy odznaczyć tych wy-
jątkowych ludzi, którzy muszą 
często zmagać się z takimi żywio-
łami jak susze, nawałnice, ulewy. 
Ich pracę trzeba docenić i wyróż-
nić co dziś też czynimy.

W podobnym tonie wypowia-
dał się Wiceminister Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi Stefan Krajewski- 
Województwo podlaskie rolnic-
twem stoi więc dożynki mają tutaj 
ogromne znaczenie dla mieszkań-
ców bo to bezpieczeństwo żyw-
nościowe nie byłoby zapewnione 
gdyby nie ciężka praca rolnika, 
później trzeba tą żywność prze-
tworzyć i przygotować- powie-
dział wiceminister wskazując, że 
rolnictwo stanowi duża część eks-
portu a producenci rolni doskona-
le się rozwijają pozytywnie wpły-
wając na nasze województwo. 

Obrzęd dzielenia się chlebem
Gospodarzami tej ceremonii 

są starostowie dożynkowi, któ-
rymi w tym roku zostali Emilia 
i Hubert Ojdana z Nowobere-
zowa reprezentujący kościół ka-
tolicki, a cerkiew prawosławną 
reprezentowali Julita i Marek An-
chimiuk z Odrynek. To oni prze-

kazali chleb marszałkowi woje-
wództwa, który rozpoczął ten 
najważniejszy obrzęd dożynko-
wy.

Odznaczono najbardziej zasłużonych 
rolników

Niedzielne dożynki były też 
okazją do wręczenia odznaczeń. 
Członkowie zarządu wojewódz-
twa przekazali Bożenie Dmitruk 
oraz Zespołowi Folklorystyczne-
mu „Czyżowianie” z Czyż „Od-
znaki Honorowe Województwa 
Podlaskiego”. Wręczono też me-
dale „Zasłużony dla rolnictwa”, 
które otrzymało 17 osób z regio-
nu. Podczas dożynek wręczono 
również nagrody specjalne sta-
rosty hajnowskiego za hodowlę 
zwierząt i udział w wystawach. 

Wieńce dożynkowe
Po części oficjalnej ogłoszo-

no zwycięzców na najpiękniej-
szy wieniec dożynkowy. Zgodnie 
z regulaminem mogły być one 
tradycyjne i bardziej współcze-
sne. Ważne, aby były uplecione 
z wielu rodzajów zbóż zebranych 
z pól. Komisja konkursowa oce-
niała m.in.: kompozycję zgodną 
z tradycją, precyzję wykonania, 
walory estetyczne, różnorodność 
i jakość użytych materiałów na-
turalnych (sztuczne były niedo-
puszczalne) takich jak np.: kło-
sy, ziarna zbóż, owoce, warzywa, 
kwiaty, zioła, a także sposób pre-
zentacji wieńca.

Najpiękniejsza okazała się 
praca z Szudziałowa, która cha-
rakteryzowała się bogactwem 
symboli, różnorodnością trady-
cyjnych roślin i warzyw oraz spo-
sobem prezentacji. 

Drugie i trzecie miejsce za-
jęły wieńce z Sobolewa i z Poka-

niewa. Wyróżniono także prace 
z Planteczki, Narwi i Dobrzynie-
wa Dużego.

Laureatki drugiego miejsca 
nie kryły radości. — Wieniec ro-
biłyśmy już od wiosny. Koszto-
wało to nas dużo pracy, ale było 
warto. W tamtym roku zajęłyśmy 
trzecie miejsce, w tym roku dru-
gie, zatem w przyszłym planuje-
my wygrać.

W kategorii wieniec współ-
czesny zwyciężyli twórcy z Ko-
sówki, Czyż i z Karwowa – Wsze-
bory. 

Konkursy rolnicze
Przy okazji święta plonów 

odbyła się również trzecia edy-
cją Podlaskiego Festiwalu Kół 
Gospodyń Wiejskich i Produk-
tu Lokalnego. Była to doskonała 
okazja do degustacji najsmacz-

niejszych regionalnych potraw 
i produktów spożywczych, z któ-
rych słynie Podlaskie. Nagrodzo-
ne zostały „Najpiękniejsze sto-
isko dożynkowe przygotowane 
przez KGW” oraz „Najciekawsze 
stoisko producenta produktu lo-
kalnego województwa podlaskie-
go”. Laureatami zostały: KGW 
Karakule, KGW w Narwi oraz 
KGW Boróweczki w Srebrnym 
Borku. Wyróżnienie otrzymały 
KGW Kreatywne Babki w Spicz-
kach.

– Cieszymy się bardzo, że 
nasz trud i praca zostały docenio-
ne, to wyjątkowe wyróżnienie – 
mówiły zwyciężczynie.

Najciekawsze stoiska pro-
ducentów produktu lokalne-
go zaprezentowali: Miodosyt-
nia Podlaska, Hajnówka Eco 
i Serowar Sokólski. Wyróżnie-

nie przyznano stoisku Podlasie 
na Wypasie.

W konkursie „Żniwa Mogą 
Być Bezpieczne”, którego głów-
nym celem było zwrócenie uwa-
gi na jakże ważny aspekt bezpie-
czeństwa podczas prac żniwnych 
laureatami zostali: Andrzej Dą-
browski, Piotr Sałata i Janusz Le-
ończuk.

Cały wachlarz dodatkowych atrakcji
Podczas dożynek w Hajnów-

ce odbył się finał wojewódzki 
konkursu kulinarnego Kół Go-
spodyń Wiejskich „Bitwa Re-
gionów”, którego organizatorem 
był Krajowy Ośrodek Wsparci 
Rolnictwa. Finał festiwalu KGW 
„Polska od Kuchni”. Była też Bie-
siada Miodowa z Podlaska Izbą 
Rolniczą, strefa Żubra Pomponi-
ka, stoiska KGW i producentów 
produktu lokalnego, stoisko pre-
zentujące pokaz pieczenia Mar-
cinka Hajnowskiego. A wieczo-
rem na scenie zagościły zespoły 
Fair Play Crew, Maestro Chives 
oraz Czeremszyna.

W dożynkach wojewódz-
kich uczestniczyli m.in.: Poseł 
RP Krzysztof Truskolaski, Wice-
marszałek Senatu Maciej Żywno, 
wicewojewoda podlaski Paweł 
Krutul, radni wojewódzcy: Jerzy 
Leszczyński, Stanisław Derehajło, 
Igor Łukaszuk i Mikołaj Janowski. 

Współorganizatorami wyda-
rzenia byli: Starostwo Powiato-
we w Hajnówce, Urząd Miasta 
Hajnówka, Hajnowski Domu 
Kultury, Region Puszczy Biało-
wieskiej Lokalna Organizacja 
Turystyczna, Podlaska Izba Rol-
nicza, Podlaski Ośrodek Doradz-
twa Rolniczego w Szepietowie 
oraz Krajowy Ośrodek Wsparcia 
Rolnictwa.

Podlascy rolnicy świętowali w Hajnówce
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Po zbiorach ziemniaków na-
stąpiło bronowanie kartofliska 
broną konną, które jest trady-
cyjną metodą uprawy ziemnia-
ków, stosowaną przede wszyst-
kim w czasach, gdy mechanizacja 
rolnictwa nie była jeszcze tak po-
wszechna.

Tradycyjne przysmaki
Na terenie skansenu tury-

ści przechadzali się po stoiskach 
gastronomicznych z tradycyj-
ną kuchnią regionalną, prezen-
towaną przede wszystkim przez 
gospodarstwa agroturystycz-
ne z doliny Bugu. Niecodzienną 
atrakcją były stoiska prezentu-
jące przygotowania zapasów do 
spiżarni na zimę, a także degusta-
cja specjałów podlaskich z kuch-
ni polowej – placków ziemnia-
czanych, babki ziemniaczanej, 
kiszki ziemniaczanej, bigosu, 
zupy kartoflanki, podpłomyków, 
piwa jałowcowego, naparów zio-
łowych, chleba razowego. Na kar-
toflisku skosztować można było 
oczywiście jesiennego przysma-
ku czyli ziemniaków pieczonych 
w ognisku.

Pokazy i sposób na kiszoną kapustę
Festynowi towarzyszyły po-

kazy zanikających dziś zawo-
dów i prac domowych, np. przę-
dzenia na kołowrotku czy darcia 
pierza oraz szatkowania kapusty 
i udeptywanie jej w beczce do 
kiszenia. 

-Z kapusty odcinamy suche, 
zwiędłe liście. Główkę kapusty 

kroimy na pół i szatkujemy, uży-
wamy do tego dużej drewnianej 
szatkownicy z dwoma lub trzema 
ostrzami. W międzyczasie obie-
ramy i trzemy marchew, dodaje-
my sól kamienną i odrobinę cu-
kru. Pamiętam, jak jeszcze moja 
babcia dodawała nasiona kopru 
albo kminku. Mieszamy i łączy-
my składniki w kadzi lub bali 
w zależności od tego co mamy-
-najlepsza jest drewniana becz-
ka. Przygotowaną i zmieszaną ca-
łość ubijamy mocno drewnianą 
,,stempką’’.Następnie dodajemy 
kolejną partię, którą po ubiciu 
przekładamy kolejną, aż becz-
ka się zapełni i wydobędziemy 

sok, który jest kluczowy w pro-
cesie fermentacji- inaczej kapu-
sta szybko się zepsuje. Beczkę 
stawiamy w ciepłe i przewiew-
ne miejsce. Pomieszczenie trze-
ba wietrzyć, aby pozbyć się nie-
przyjemnego zapachu a beczkę 

otworzyć i raz na jakiś czas po-
nownie poubijać po czym przy-
kryć. Dobrze zrobiona kapusta 
może spokojnie przetrwać zimę. 
-opowiada Barbara Romaszew-
ska z zespołu ,,Polne Maki’’

Panie i panowie z zespołu 
,,Polne maki’’ z Dołubowa pod-
czas pokazu szatkowania kapusty 
zaśpiewali ludowe utwory.  Śpie-
wanie podczas prac domowych, 
zwłaszcza na wsiach to tradycyj-
ny obrzęd, który przekazuje lu-
dowe mądrości, a także życiowe 
przestrogi z pokolenia na poko-
lenie. Często prace domowe były 
czasochłonne, dzięki tym pie-
śniom był to także czas rozrywki, 
który zabijał nudę. 

Jesienny czar atrakcji
W trakcie festynu czas umi-

lały koncerty zespołów folklory-
stycznych i kapel ludowych. Nie 
zabrakło licznych konkursy z na-
grodami, np. obieranie ziemnia-
ków na czas lub bieg z ziemnia-
kiem na łyżce, a także prostych 
i tradycyjnych gier i zabawy dla 
dzieci i rodziców. Ponadto Mu-
zeum Rolnictwa w Ciechanowcu 
przygotowało konkurs plastycz-
ny „Jesień w polu i zagrodzie”, 
a prace najmłodszych zawisły na 

specjalnym stoisku w galerii prac. 
Powodzeniem cieszyły się proste 
i tradycyjne zajęcia manualne, 
takie jak wykonywanie laleczek 
z makówek i gałganków, jesien-
nych korali, czy ludzików z kasz-
tanów. 

Jesień w polu i zagrodzie - festyn w Ciechanowcu
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W Sanktuarium w Płonce Kościelnej 
koło Łap w Diecezji Łomżyńskiej zgro-
madzili się w niedzielę 9 września 
uczestnicy gminnych i diecezjalnych 
uroczystości dożynkowych. Samorząd 
województwa reprezentował członek 
zarządu Jacek Piorunek.     

- Proszę przyjąć słowa po-
dziękowania i szacunku w dniu 
Święta Dziękczynienia, które 
przekazuję w imieniu zarządu 
i samorządu województwa za 
zebrane z pół plony- zwracał się 
do organizatorów i rolników Ja-

cek Piorunek. - Dożynkowe oby-
czaje, przepiękne wieńce, zboże, 
owoce i warzywa z pół, ogrodów 
i sadów, to sposób na wyrażenie 
wdzięczności Panu Bogu to, co 
urodziła ziemia, choć dla rolni-
ków był to niezwykle  trudny rok. 

Dożynki to jednak także czas za-
bawy, wytchnienia po ciężkiej 
pracy i radości z jej efektów. To 
tradycja głęboko zakorzeniona 
w naszej historii i kulturze, fun-
dament naszej tożsamości. Sym-
bolizuje nie tylko troskę o wyży-
wienie kraju  i wolę podzielenia 
się chlebem z potrzebującymi na 
całym świecie, ale także dbałość 
o wspólnotę i naszą ziemię. Die-
cezja Łomżyńska chlubi się zna-
komitym poziomem rolnictwa 
i widać to także w sposobie świę-
towania.          

Gospodarzami uroczysto-
ści byli biskup łomżyński Janusz 
Stepnowski, kustosz maryjnego 
Sanktuarium w Płonce ksiądz 
Dariusz Krajewski oraz burmistrz 
Łap Krzysztof Gołaszewski.

- Rolnictwo to ogromnie 
ważna gałąź gospodarki w naszej 

diecezji, ale trzeba w nią stale 
inwestować. Nie można np. tak 
biernie czekać na deszcz, trzeba 
tworzyć rozwiązania, które po-
zwolą, żeby wody było więcej 
przez odpowiednie zbiorniki, 
systemy oszczędzania. Pan Bóg 
błogosławi dziełu wytwarzania 
pokarmów, ale potrzebuje naszej 
pomocy - mówił biskup Janusz 
Stepnowski.

Swoimi refleksjami o sytu-
acji rolnictwa dzielił się także 
w czasie uroczystości także bur-
mistrz.

- Konieczne jest stałe i kom-
pleksowe wspieranie rolnictwa 
- stwierdził Krzysztof Gołaszew-
ski.   

Uczestnicy diecezjalnych 
dożynek przyjechali do Płonki 
z okazałym wieńcami. Organiza-
torzy oraz Koła Gospodyń Wiej-
skich przygotowali wspaniałe 
atrakcje kulinarne oraz prezenta-
cje muzyczne.          

Podlaskie

Zakończył się Konkurs Rzeźbiarski 
pn. „Wszyscy Nasi Święci”, którego 
celem było uhonorowanie artystów 
rzeźbiarzy inspirowanych tematyką 
sakralną. W Skansenie Kurpiowskim 
w Nowogrodzie  po raz pierwszy zor-
ganizowano to wydarzenie ale orga-
nizatorzy już zapewnili, że zamierzają 
go kontynuować. Na konkurs wpły-
nęło 10 prac w większości z terenów 
Kurpi Zielonych. Najczęściej bohate-
rem rzeźb był Chrystus frasobliwy ale 
pojawili się również św. Roch i święty 
Nepomucen.  

Komisja Konkursowa w skła-
dzie:

Prof. Jerzy Uścinowicz – 
przewodniczący komisji, specja-
lista w dziedzinie architektury sa-
kralnej oraz ochrony dziedzictwa 
kulturowego,

Wiesława Pawlak – starszy 
kustosz Muzeum Północno-Ma-
zowieckiego w Łomży,

Wojciech Kowalczuk – star-
szy kustosz Podlaskiego Muzeum 
Kultury Ludowej w Wasilkowie,

Adam Tymiński – arty-
sta plastyk i nauczyciel rzeźby 
w Państwowym Liceum Sztuk 
Plastycznych w Łomży,

Iwona Choroszewska-Zyśk – 
prezeska Związku Kurpiów,

dokonała oceny 10 nadesła-
nych prac, które spełniły wszyst-
kie wymogi formalne. Po wni-

kliwej analizie postanowiono 
przyznać następujące nagrody:

Nagrody główne:
I nagroda ex aequo (1500 zł):
Józef Bacławski za rzeźbę św. 

Nepomucena
Tadeusz Wyszyński za rzeźbę 

Chrystusa Frasobliwego
II nagroda (1200 zł):
Stanisław Bacławski za rzeźbę 

Chrystusa Frasobliwego
III nagroda (1000 zł):
Andrzej Banach za rzeźbę 

Chrystusa Frasobliwego
Wyróżnienia specjalne (600 

zł):
Julia Alicja Bacławska za rzeź-

bę Tryptyk
Bogumiła Bacławska za rzeź-

bę św. Rocha
Wyróżnienia (500 zł) otrzy-

mali:
Jan Zieliński za rzeźbę św. 

Jana Nepomucena
Piotr Bacławski za rzeźbę 

Chrystusa Frasobliwego
Tadeusz Tykocki za rzeźbę 

Matki Bożej Kurpiowskiej
Wiktor Brzeziński za rzeźbę 

św. Franciszka
Komisja konkursowa pod-

kreśliła wysoki i wyrównany po-
ziom artystyczny wszystkich 
prac, co zaowocowało przyzna-
niem dwóch pierwszych nagród 
oraz wyróżnieniem wszystkich 

uczestników. Uznanie wyrażono 
również dla organizatorów kon-
kursu, zachęcając do kontynu-
owania tego rodzaju inicjatyw, 
które mają ogromne znaczenie 
dla promocji kultury lokalnej, 
szczególnie na terenie Kurpiow-
szczyzny.

Szczególne podziękowania 
skierowano do prywatnego dar-
czyńcy, który, pragnąc pozostać 
anonimowy, umożliwił nagro-
dzenie wszystkich prac finan-
sowo. Podziękowania złożono 
także Jego Ekscelencji Księdzu 
Biskupowi Łomżyńskiemu Ja-
nuszowi Stepnowskiemu za ob-
jęcie konkursu honorowym pa-
tronatem.

Konkurs Rzeźbiarski „Wszy-
scy Nasi Święci” okazał się nie 
tylko wydarzeniem artystycz-
nym na wysokim poziomie, 
ale również istotnym wkładem 
w podtrzymywanie tradycji 
i promocję kultury Kurpiowsz-
czyzny. 

Wyniki Konkursu Rzeźbiarskiego „Wszyscy Nasi Święci”

Święto Dziękczynienia za Plony Diecezji Łomżyńskiej

Prezydent Miasta Łomża podaje do publicznej wiadomości,  
że w jego siedzibie w Urzędzie Miejskim w Łomży, Stary Rynek 14,  

na tablicy ogłoszeń wywieszony został wykazy nieruchomości,  
przeznaczonej do oddania w najem.



Obchody rozpoczęły się od 
uroczystej mszy świętej w ko-
ściele pw. św. Anny, gdzie miesz-
kańcy, władze lokalne oraz za-
proszeni goście modlili się za 
Sybiraków i ich rodziny. Po mszy 
zebrani złożyli kwiaty i znicze 
pod pomnikiem Sybiraków. 
Następnie zebrani przeszli do 
Starostwa Powiatowego gdzie 
kontynuowano obchody. Tam 
uhonorowano Sybiraków za ich 
odwagę i niezłomność. Wręczo-
no im symboliczne upominki, 
a towarzyszące temu gestowi 
słowa uznania i wdzięczności 
przypominały o ich cierpieniu, 
które nie powinno zostać zapo-
mniane. Specjalnym akcentem 
był występ Julii Rydelek, która 
zaprezentowała „Walc Embar-
ras”  Ireny Santor i utwór „Być 
może” z repertuaru Anny Ger-
man. Dla młodej artystki była to 
wyjątkowa chwila. 

—Jestem bardzo zaszczyco-
na, że mogłam tutaj zaśpiewać 
taki repertuar przed wyjątkowy-
mi ludźmi bo jednak są to Sybira-
cy — powiedziała Julia Rydelek.  

Po części artystycznej nad-
szedł czas na wspomnienia 
i refleksje. Zgromadzeni mie-
li okazję podzielić się swoimi 
doświadczeniami, a także wy-
słuchać opowieści tych, któ-
rzy przeszli przez mroźne pust-
kowia Syberii. Spotkanie to 
było nie tylko okazją do upa-
miętnienia przeszłości, ale tak-
że do wzajemnej wymiany do-
świadczeń i utrwalenia pamięci 
o losach Sybiraków w społecz-
nej świadomości. Jest to o tyle 
istotne, że z roku na rok jest co-
raz mniej Sybiraków, a ich wspo-
mnienia i doświadczenie wydają 
się bezcenne nie tylko przez pa-
mięć o ich bohaterstwie, a rów-
nież aby budować wśród dzieci 
i młodzieży odpowiednich po-
staw patriotycznych i szacunku 
do dziedzictwa narodowego. 

- Niestety to są ludzie star-
si. Jest ich tylko garstka na na-
szym terenie i w tej chwili jest 
około 25 osób. Jest nam bar-
dzo miło, że przynajmniej kilka 
osób mogło być razem z nami 
na mszy świętej. Na spotkaniu 
w starostwie. Jest między in-
nymi z nami Sybiraczka pani 
Eufemia Zajączkowska, pani 
Eugenia Podsiad, wdowa po Sy-
biraku i pani Jadwiga Paliwoda, 
też wdowa po Sybiraku - po-
wiedziała  Agnieszka Bugnacka, 
Skarbnik Związku Sybiraków 
Koła Terenowego w Kolnie

Światowy Dzień Sybiraka to 
nie tylko okazja do wspominania 
tragicznych wydarzeń z przeszło-
ści, ale również ważne przesłanie 
dla przyszłych pokoleń. Pamięć 
o Sybirakach jest istotnym ele-
mentem naszej historii, przypo-
minającym o tym, jak wiele osób 
doświadczyło niewyobrażalnego 
cierpienia i walki o przetrwanie 
na syberyjskich zesłaniach. Ich 
losy są symbolem niezłomności 
i patriotyzmu, który przenikał 
przez najtrudniejsze momenty 
polskiej historii.

Zachowanie pamięci o Sy-
birakach pomaga budować toż-
samość narodową, przypo-
minając o cenie wolności 
i niepodległości. W obliczu 
współczesnych wyzwań, ich hi-
storia stanowi żywy przykład 
tego, jak ważne jest szanowanie 
ludzkiej godności i praw. Sy-
biracy, mimo dramatycznych 
doświadczeń, zachowali wia-
rę w lepszą przyszłość, a ich hi-
storia jest przykładem dla nas 
wszystkich, by nie zapominać 
o wartościach takich jak odwa-
ga, solidarność i nadzieja.

Upamiętnienie Sybiraków to 
także sposób na oddanie im hoł-
du za to, co przeszli i jaką rolę 

odegrali w budowaniu naszego 
kraju po powrocie do ojczyzny. 
Każde wspomnienie o ich losach 
wzmacnia naszą świadomość na-
rodową, ucząc szacunku dla prze-
szłości i wyciągania z niej nauk na 
przyszłość.

Pamięć o Sybirakach to nasz 
obowiązek wobec tych, któ-
rzy cierpieli dla naszej wolności 
i spokoju, którymi dziś możemy 
się cieszyć.

Agresja ZSRR na Polskę 17 
września 1939 roku: Cios 
w plecy i początek nowej 
okupacji

17 września 1939 roku Armia 
Czerwona, na rozkaz Józefa Stali-
na, wkroczyła na terytorium Pol-
ski, dokonując zbrojnej agresji, 
która stanowiła realizację tajne-
go porozumienia z Niemcami – 
paktu Ribbentrop-Mołotow. Ten 
dzień zapisany został w historii 
Polski jako "cios w plecy", który 
w momencie, gdy Polska już wal-
czyła z hitlerowskimi Niemcami, 
otworzył drugi front, pogłębiając 
narodową tragedię. Wydarzenie 
to stało się początkiem okupacji 
wschodnich ziem Rzeczypospo-
litej i jednej z najciemniejszych 

kart w historii polsko-radziec-
kich relacji.

Przyczyny i przebieg agresji

Podpisany 23 sierpnia 1939 
roku pakt Ribbentrop-Moło-
tow, formalnie przedstawiony 
jako układ o nieagresji między 
III Rzeszą a ZSRR, zawierał taj-
ny protokół, w którym obie stro-
ny podzieliły między siebie strefy 
wpływów w Europie Środkowo-
-Wschodniej. Na mocy tego po-
rozumienia Stalin zyskał wolną 
rękę do zajęcia wschodnich tere-
nów Polski w momencie, gdy ta 
była już osłabiona atakiem Nie-
miec, który rozpoczął II wojnę 
światową 1 września 1939 roku.

17 września 1939 roku, łamiąc 
polsko-sowiecki pakt o nieagre-
sji z 1932 roku, Armia Czerwona 
przekroczyła granicę Polski, wkra-
czając na wschodnie tereny Rze-
czypospolitej. Oficjalnie ZSRR 
uzasadniało swoją inwazję „ochro-
ną” ludności białoruskiej i ukraiń-
skiej zamieszkującej te tereny, co 
było propagandowym pretekstem 
do legitymizacji działań zbroj-
nych. W rzeczywistości był to re-
alizowany plan podziału Polski 
między dwoma totalitarnymi mo-

carstwami. Polska armia, walczą-
ca już na zachodzie z niemieckim 
agresorem, nie była w stanie sku-
tecznie przeciwstawić się sowiec-
kiej inwazji. Dowództwo Wojska 
Polskiego wydało rozkaz unika-
nia otwartej walki z Armią Czer-
woną, ponieważ nie było już szans 
na odparcie dwóch najeźdźców. 
Mimo to w niektórych miejscach 
doszło do starć, m.in. w Grodnie, 
gdzie polska młodzież i ochotnicy 
stawili opór sowietom.

Skutki agresji

W wyniku sowieckiej inwa-
zji ZSRR zajął około 52% tery-
torium przedwojennej Polski, 
zamieszkane przez ponad 13 
milionów obywateli. Ziemie te 
obejmowały dzisiejszą zachod-
nią Ukrainę, Białoruś oraz część 
Litwy. Okupacja przyniosła bru-
talne represje wobec polskiej 
ludności. Setki tysięcy Polaków, 
w tym żołnierzy, urzędników, na-
uczycieli, duchownych i przed-
stawicieli inteligencji, zostało 
aresztowanych, deportowanych 
w głąb Związku Radzieckiego lub 
zamordowanych.

Jednym z najbardziej tragicz-
nych wydarzeń tego okresu była 
masowa zbrodnia na polskich 
oficerach w Katyniu, Miednoje 
i Charkowie, gdzie w 1940 roku 
na rozkaz Stalina NKWD zamor-
dowało ponad 22 tysiące pol-
skich obywateli, głównie ofice-
rów, policjantów i przedstawicieli 
inteligencji. Zbrodnia ta przez 
wiele lat była ukrywana przez 
władze radzieckie, a jej prawdzi-
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Światowy Dzień Sybiraka w Kolnie
W Kolnie odbyły się wyjątkowe uroczystości z okazji Światowego Dnia Sybiraka, mające na celu uhonorowanie tych,  

którzy przeszli przez dramatyczne doświadczenia zsyłek na Syberię i do Kazachstanu. 

Wspomnienia Eufemii Zajączkowskiej

To bardzo pamiętam bo to było w czerwcu. 
Wiem, że takie na podwórku jak to na wsi 
takie malutkie gąseczki chodziły. Ale żeśmy 
nie wiedzieli, że to aż tak będzie, że nas 
powiozą w te tajgi Sybiru. To było straszne, 
okropne. Tyle tygodni było jazdy w towarowych 
pociągach. Załadowali nas w towarowe pociągi 
i zaryglowali. Nikt nie wiedział, gdzie jedziemy. 
Ja jeszcze byłam małą dziewczynką a mama 
wszystko przeżywała. Ale pamiętam wywózkę 
na Sybir. To był czerwiec, oni do nas zajechali. 
Najpierw załadowali sąsiadów a potem do nas 

i mówią „pani Górska niech pani się szykuję”. 

Podjechał ciężarowy samochód załadował 
co się dało i nas załadowali i przywieźli do 
pociągu i nas wieźli na wywózkę na Sybir. To 
były warunki żywności to była tragedia, to było 
nieludzkie. To były jakieś wytłoki z ziarna i były 
bardzo gorzkie jak piołun. Pobył był bardzo 
trudny bo jak jedna osoba poszła do pracy to 
było bardzo ciężko. I to jeszcze dobrze, że poszła 
do pracy bo dostała jakiś kącik z państwowego 
przydziału jak ktoś pracował w kołchozie.  Mój 
13-letni brat pracował w kołchozie to dostał te 
mieszkanie i 300 gram chleba na osobę. To było 
nie na ludzkiej ziemi a nieludzkie życie. To nie 
człowiek, tylko aby przetrwać.  
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we okoliczności ujawniono dopiero po 
dziesięcioleciach.

Deportacje na Syberię i do innych re-
gionów ZSRR dotknęły setki tysięcy Pola-
ków. Przesiedleni musieli zmagać się z nie-
ludzkimi warunkami, głodem, chorobami 
oraz ciężką pracą. Wielu z nich nie przeży-
ło trudów zesłania.

Znaczenie agresji sowieckiej  
dla Polski

Agresja ZSRR na Polskę 17 września 
1939 roku miała katastrofalne skutki dla 
polskiego narodu. Była to nie tylko zdra-
da ze strony wschodniego sąsiada, ale 
również początek dziesięcioleci represji 
i zniewolenia pod władzą komunistyczną. 
Ziemie, które ZSRR zajął w 1939 roku, ni-
gdy nie wróciły do Polski po zakończeniu 
II wojny światowej – tereny te stały się czę-
ścią Związku Radzieckiego, a po jego roz-
padzie, Ukrainy, Białorusi i Litwy.

Polska straciła nie tylko terytorium, ale 
także tysiące swoich obywateli, którzy sta-
li się ofiarami represji, deportacji, areszto-
wań i egzekucji. Agresja ta miała również 
dalekosiężne skutki polityczne – po woj-
nie ZSRR narzucił Polsce system komu-
nistyczny, który trwał przez ponad cztery 
dekady.

Pamięć o 17 września 1939 roku przy-
pomina nam o złożoności polskiej historii 
i trudnych relacjach z ZSRR. Ten dzień 
uczy nas, jak ważna jest suwerenność i jak 
łatwo ją utracić w obliczu agresji zewnętrz-
nej oraz porozumień między wielkimi mo-
carstwami kosztem mniejszych państw.

Zsyłki na Sybir: Cztery fale 
deportacji Polaków na Wschód

Wysyłki Polaków na Syberię, czy-
li zsyłki na Sybir, są jedną z najbardziej 
tragicznych kart w historii Polski. Te 
masowe deportacje w głąb Związku Ra-
dzieckiego były elementem represji sto-

sowanych przez władze carskie, a później 
radzieckie, wobec Polaków, którzy wal-
czyli o niepodległość i opierali się reżi-
mom totalitarnym. Największe zsyłki 
miały miejsce podczas II wojny świato-
wej i były efektem agresji ZSRR na Polskę 
w 1939 roku. W latach 1940–1941 odby-
ły się cztery fale deportacji, które dotknę-
ły setki tysięcy Polaków, wysyłanych na 
Syberię oraz inne odległe i niegościnne 
regiony Związku Radzieckiego.

I fala deportacji – luty 1940 roku

Pierwsza fala deportacji Polaków na 
Sybir miała miejsce w nocy z 9 na 10 lute-
go 1940 roku, w samym środku surowej, 
syberyjskiej zimy. Dotyczyła głównie 
osadników wojskowych, ich rodzin oraz 
pracowników leśnych z terenów Kresów 
Wschodnich, zajętych przez ZSRR po 
agresji 17 września 1939 roku. W tej ope-
racji, brutalnie przeprowadzonej przez 
NKWD, deportowano około 140 tysię-
cy osób. Ludzie byli wyciągani z domów 
w środku nocy, dostawali kilka minut na 
spakowanie się, a następnie przewoże-
ni w nieludzkich warunkach do obozów 
pracy na Syberii i do Kazachstanu.

Warunki transportu były tragiczne – 
deportowani byli stłoczeni w bydlęcych 
wagonach, pozbawieni podstawowych 
środków do życia, takich jak woda, jedze-
nie czy opał. Wielu z nich nie przeżyło po-
dróży. Po dotarciu na miejsce, zesłańcy tra-
fiali do obozów pracy, gdzie musieli zmagać 
się z ekstremalnymi warunkami klimatycz-
nymi, głodem i wyczerpującą pracą.

II fala deportacji  
– kwiecień 1940 roku

Druga fala deportacji nastąpiła 
w kwietniu 1940 roku. Dotknęła głów-
nie rodziny osób, które wcześniej zosta-
ły aresztowane przez NKWD – oficerów 
Wojska Polskiego, urzędników państwo-

wych, policjantów i nauczycieli. Tym ra-
zem deportowano około 61 tysięcy osób, 
w tym wiele kobiet i dzieci.

Zesłańcy zostali rozesłani do różnych 
miejsc w północnym Kazachstanie oraz na 
Syberię, gdzie trafili do tzw. "specposioł-
ków" – osad specjalnych, w których byli 
zmuszani do pracy na rzecz radzieckiej 
gospodarki. Warunki życia były niezwy-
kle trudne – temperatura w zimie spada-
ła do kilkudziesięciu stopni poniżej zera, 
a brak odpowiedniej odzieży, pożywienia 
oraz opieki medycznej prowadził do ma-
sowych zgonów, szczególnie wśród dzieci.

III fala deportacji  
– czerwiec 1940 roku

Kolejna fala deportacji, która miała 
miejsce w czerwcu 1940 roku, dotknęła 
głównie uchodźców, którzy po wybuchu 
wojny z Niemcami w 1939 roku schronili 
się na wschodnich terenach Polski. W tej 
grupie znajdowali się nie tylko Polacy, ale 
również Białorusini, Ukraińcy i Żydzi, któ-
rzy mogli stanowić do 80 procent całego 
kontyngentu.. NKWD uznało tych ludzi 
za potencjalnie niebezpiecznych dla reżi-
mu, dlatego zostali deportowani w głąb 
Związku Radzieckiego.

Podobnie jak w poprzednich falach, 
deportowani trafiali do odległych, niego-
ścinnych regionów, gdzie byli zmuszani 
do pracy w kopalniach, tartakach czy przy 
wyrębie lasów. Wielu z nich nie przeżyło 
trudów życia w obozach, a ci, którzy prze-
żyli, często zmagali się z chorobami i wy-
czerpaniem fizycznym.

IV fala deportacji  
– czerwiec 1941 roku

Czwarta i ostatnia fala deportacji mia-
ła miejsce w czerwcu 1941 roku, na krótko 
przed niemieckim atakiem na ZSRR w ra-
mach operacji "Barbarossa". Tym razem 
ofiarą represji padli głównie mieszkańcy 

Kresów Wschodnich, których radzieckie 
władze uznały za potencjalnych wrogów 
systemu. Deportowano około 300 tysięcy 
ludzi, w tym urzędników, nauczycieli, po-
licjantów i ich rodziny.

Wydarzenie to miało miejsce w gorącz-
kowej atmosferze zbliżającej się wojny, 
a transporty były organizowane w pośpie-
chu. Zesłańcy trafili głównie do Kazach-
stanu, na Syberię oraz do regionów Da-
lekiego Wschodu, gdzie byli zmuszani do 
ciężkiej pracy w warunkach skrajnego wy-
cieńczenia.

Skutki zsyłek i pamięć o Sybirakach

Zsyłki na Sybir były jedną z najbar-
dziej brutalnych form represji stosowa-
nych przez władze radzieckie wobec pol-
skiej ludności. Deportacje te miały na celu 
fizyczną eliminację oraz wymazanie pol-
skiej inteligencji, urzędników, żołnierzy 
i ich rodzin, którzy mogli stanowić zagro-
żenie dla totalitarnego reżimu ZSRR.

Szacuje się, że w latach 1940–1941 
około 1,2 miliona Polaków zostało de-
portowanych na Syberię, do Kazachsta-
nu i innych odległych regionów Związku 
Radzieckiego. Wielu z nich nie przeży-
ło podróży ani trudnych warunków życia 
w obozach pracy. Deportacje te miały dra-
matyczny wpływ na polskie rodziny, a ci, 
którzy powrócili do Polski po wojnie, czę-
sto mierzyli się z dalszymi represjami ze 
strony władz komunistycznych.

Pamięć o Sybirakach jest ważnym 
elementem polskiej tożsamości histo-
rycznej. Uroczystości Dnia Sybiraka, 
obchodzone co roku 17 września, przy-
pominają o tragicznych losach tych, 
którzy zostali deportowani na wschód, 
oraz o konieczności zachowania pamięci 
o ofiarach totalitarnych reżimów. Pamięć 
o tych wydarzeniach jest nie tylko hoł-
dem dla ofiar, ale także przestrogą przed 
konsekwencjami systemów opartych na 
przemocy i represji.

Odsłonięcie nowego muralu oraz historycz-
no-patriotyczny happening „Pielęgnujemy 
Polskość”, zorganizowany we współpracy 
z Ministerstwem Obrony Narodowej – to główne 
punkty obchodów tradycyjnego święta szkoły 
w Rutkach-Kossakach (powiat zambrowski). 
W piątkowej (13.09) uroczystości uczestniczył 
członek zarządu województwa Jacek Piorunek. 
–Bardzo piękna uroczystość. Szkoła z wielkim 
zaangażowanie mi imponującą oprawą pie-
lęgnuje wspaniałe tradycje II Pułku Ułanów 
Grochowskich. Jako reprezentanci samorządu 
województwa dbamy o edukację i odwoływa-
nie się do chlubnych kart historii. Wspieramy 
organizację takich wydarzeń i staramy się brać 
w nich udział. Edukacja i wierność tradycjom to 
ważne elementy promocyjne województwa– 
powiedział Jacek Piorunek. 

-Święto szkoły, jest to dla nas czyli spo-
łeczności szkolnej bardzo ważny dzień, 
który celebrujemy szczególnie. Patron 
szkoły odgrywa dla uczniów szczególna 
rolę, a wartości patriotyczne przyświecają 
nam każdego dnia. Składamy kwiaty i za-
palamy znicze na grobie naszego patrona 

tak aby czuł nasza obecność. Pielęgnuje-
my pamięć o II Pułku Ułanów Grochow-
skich. - podkreśla dyrektor szkoły, Anna 
Wądołowska

Szkoła 34 lata temu otrzymała imię  II 
Pułku Ułanów Grochowskich. Placówka 
jest oczkiem w głowie samorządowców 
Rutek.– Prezentem z okazji święta mia-

ło być zakończenie modernizacji hali 
sportowej oraz budowa dwóch boisk 
ze sztuczną nawierzchnią do piłki noż-
nej i innych gier. Inwestycje jednak nie-
co się opóźniły, ale odsłoniliśmy mural 
na jednej z wewnętrznych ścian, nawią-
zujący do naszego patrona. Wspaniale 
bawiliśmy się na pikniku zorganizowa-
nym z udziałem MON. Była wystawa, 
konkursy, konkurencje sprawnościowe, 
a także prezentacje talentów naszych 
uczniów i zaproszonych zespołów. Stara-
my się stworzyć tu jak najlepsze warun-
ki edukacyjne, by zachęcić rodziców do 
wysyłania dzieci do bardzo szkoły. Na 
razie mamy w gminie jeszcze dwie inne 
placówki – tłumaczył Dariusz Modze-
lewski, wójt Rutek-Kossak.

Nowe inwestycje szkolne to koszt 7,6 
mln zł, z czego prawie 5 mln zł pochodzi 
z programu Polski Ład. Pozostała część zo-
stała sfinansowana z budżetu gminy.

Podczas uroczystości uczestnicy wzię-
li również udział w ceremonii podniesie-
nia biało-czerwonej flagi, mszy w intencji 
szkolnej społeczności, a także złożyli kwia-
ty na grobach ułanów poległych we wrze-
śniu 1939 roku.

Pielęgnujemy polskość. Święto Szkoły Podstawowej w Rutkach 
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W związku z sytuacją powodziową na południowym 
zachodzie Polski, Miasto Łomża rozpoczyna zbiórkę 

żywności długoterminowej, środków chemicznych oraz 
higieny osobistej. Produkty będą zbierane od wtorku  

17 września do piątku 20 września br., a następnie zostaną 
przetransportowane do Gminy Czechowice-Dziedzice,  

czyli naszego miasta partnerskiego, które również 
ucierpiało w wyniku powodzi. 

Prosimy o dostarczanie następujących produktów:

ŻYWNOŚĆ DŁUGOTERMINOWA: 
• konserwy mięsne i rybne, 

• makarony, ryż, kasze, 
• cukier, mąka, płatki śniadaniowe, 

• żywność dla dzieci (kaszki, słoiczki), 
• produkty hermetycznie zapakowane (np. bakalie, batony 

energetyczne), 
• karma dla zwierząt. 

ŚRODKI CHEMICZNE I HIGIENY OSOBISTEJ: 
• proszki do prania, płyny do naczyń, 

• środki czyszczące (płyny, żele, środki do dezynfekcji), 
• mydła, szampony, żele pod prysznic, 

• szczoteczki i pasty do zębów, 
• ręczniki papierowe, chusteczki nawilżane, 

• środki higieniczne dla kobiet oraz pieluchy dla dzieci. 

Uwaga!!! NIE zbieramy odzieży, koców i wody 
butelkowanej.

GDZIE MOŻNA DOSTARCZAĆ POMOC: 
• Hala Kultury w Łomży (Stary Rynek 6, godz. 8:00-18:00), 

• Centrum Integracji Społecznej w Łomży  
(ul. Dworna 13, godz. 7:30-15:30), 

• Park Wodny MOSiR Łomża  
(ul. kard. Wyszyńskiego 15, godz. 6:00-21:00) , 

• Akademia Łomżyńska  
(ul. Akademicka 1, godz. 8:00-18:00)  

• Parafia Bożego Ciała i Grupa Ratownicza Nadzieja  
(ul. Przykoszarowa 26, godz. 8:00-20:00).  

Zbiórki prowadzone będą również w łomżyńskich szkołach.
W przypadku braku możliwości osobistego dostarczenia 

produktów gwarantujemy ich odbiór. W tym celu prosimy 
o kontakt z Centrum Integracji Społecznej, kom. 602 720 666.

Otwórzmy nasze serca dla powodzian!

Zbiórka Miasto Łomża

Donatorem strony POMAGAMY jest Artur Filipkowski, właściciel Grupy Medialnej Narew
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Azjatycka misa różności z pieczo-
nym łososiem, pita z falafelem lub 
argentyńskie empanadas, czyli 
chrupiące pierogi – to zaledwie 
przedsmak długiej listy przepisów, 
które w XXI sezonie Doradcy Smaku 
zaprezentuje widzom Michel Mo-
ran. Tradycyjnie w programie zoba-
czymy także produkty Spółdzielni 
Mleczarskiej Mlekpol, bez których 
trudno wyobrazić sobie doskonałą 
kuchnię i codzienne gotowanie dla 
całej rodziny.

Rozpoczęta niedawno jesien-
na edycja Doradcy Smaku jest 
niezwykle inspirująca i, jak zwy-
kle, pełna ciekawych połączeń 
smakowych i pomysłów na po-
trawy z całego świata. W daniach 
przygotowanych przez znanego 
i lubianego szefa kuchni Michela 
Morana nie mogło zatem zabrak-
nąć najwyższej jakości wyrobów 
nabiałowych, takich jak: mleko 
Łaciate bez laktozy, śmietanka 
Łaciata, Mozzarella w wiórkach 

marki Mlekpol, twaróg Mazurski 
Smak czy Dip śmietanowy typu 
crème fraiche z karmelizowaną 
cebulką i cheddarem. W sumie 
aż 24 produkty Mlekpolu będą 

stanowić smakowity dodatek lub 
bazę dla nowoczesnych, orygi-
nalnych posiłków autorstwa jed-
nego z najpopularniejszych ku-
charzy w Polsce.

– Już po raz  szesnasty dzięki 
produktom SM Mlekpol widzo-
wie TVN przekonają się, że se-
kretem dobrej kuchni nie muszą 
być duże umiejętności kulinarne. 
Liczą się przede wszystkim wy-
sokiej jakości składniki, odwa-
ga w eksperymentowaniu oraz 

otwartość na tradycje różnych 
kultur. Produkty Mlekpolu, które 
niezmiennie goszczą na polskich 
stołach, to zawsze pewne roz-
wiązanie i gwarancja sukcesu  – 
komentuje Dorota Grabowska, 
Kierownik Działu Marketingu 
SM Mlekpol. 

Poza lokowaniem produktów 
w Doradcy Smaku zobaczymy tak-
że promujące wyroby Spółdzielni 
billboardy sponsorskie. Doradcę 
Smaku można oglądać od ponie-
działku do czwartku o godz. 20.00 
w TVN oraz w Internecie na:  
najlepszewkuchni.pl.

Czym Mlekpol zaskoczy widzów w nowej edycji Doradcy Smaku?

Szumowo to miejscowość 
w Polsce, która była świadkiem 
tragicznych wydarzeń w czasie 
II wojny światowej. Niedzielnym 
popołudniem upamiętniliśmy 
zamordowanych podczas II wojny 
światowej księży- ks. Piotra Pianko 
oraz ks. Aleksandra Łuniewskiego. 
Wydarzenie zostało zorganizowane 
przez Związek Żołnierzy 
Narodowych Sił Zbrojnych- Okręg 
Łomżyński oraz Gminny Ośrodek 
Kultury w Szumowie. Ksiądz 
Piotr Pianko, kanonik, profesor 
Seminarium Duchownego w Łomży 
i proboszcz parafii Szumowo 
w latach 1940-1941 został 
zamordowany przez żołnierzy 
niemieckich 4 września 1941 roku 
wraz z księdzem rezydentem 
Aleksandrem Łuniewskim.

Uroczystości zaczęły się od 
Mszy Świętej w Kościele pw. 
NMP Częstochowskiej w Szu-
mowie, po której wszyscy zgro-

madzeni, między innymi repre-
zentanci Związków Żołnierzy 
Narodowych Sił Zbrojny oraz 
samorządowcy, w tym zastępca 
wójta gminy Szumowo  Magda-
lena Michalska oraz przewodni-

cząca rady gminy Ewelina Miecz-
kowska, udali się pod pomnik 
zamordowanych księży i złożyli 
kwiaty. Na czele z pocztami sztan-
darowymi obecni przemaszero-
wali na mogiłę ks. Piotra Pianko 

i ks. Aleksandra Łuniewskiego, 
która znajduję się na  cmentarzu 
parafialnym w Szumowie i złoży-
li raz jeszcze kwiaty oraz zapalili 
znicze zaznaczając obecność i pa-
mięć.

- Jestem bardzo wdzięczna 
organizatorom tej uroczystości, 
czyli Związkowi Żołnierzy Na-
rodowych Sił Zbrojnych Koło 
Szumowo. Dziękuję za pamięć 
i upamiętnienie. Dla mnie jako 
mieszkanki Szumowa, jest waż-
ne aby przypominać jak naj-
młodszym pokoleniom o tym, 
co się wydarzyło, przybliżając 
historię ludzi, którzy oddali 
życie za ojczyznę - podkreśla 
Ewelina Mieczkowska, prze-
wodnicząca Rady Gminy Szu-
mowo

Uroczystości upamiętnia-
jące zakończyły się wykładami 
w Centrum Biblioteczno-Kultu-
ralnym w Szumowie prowadzo-
nymi przez profesora Jana Ża-
ryna - polskiego historyka myśli 
narodowej oraz Leszka Żebrow-
skiego, publicystę historycz-
nego. Po wykładach mogliśmy 
wysłuchać Recitalu Pieśni Pa-
triotycznej zespołu ,,Mixtoura’’. 
Odbyła się również honorowa 
zbiórka krwi.

Uroczystość upamiętniająca 
zamordowanych księży z parafii Szumowo 
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13ogłoszenia drobne BIURO REKLAMY :: ZADZWOŃ 86 216 74 44

ZIELEŃ BEZ GRANIC - 
ARANŻACJA I PROJEKTOWANIE 

OGRODÓW.  Już dziś pomyśl 
o zielonej przestrzeni wokół 
swojego domu. Sklep Dom 

w Ogrodzie. Łomża, ul. Pana 
Tadeusza 11. Tel. 605 789 635.

NIERUCHOMOŚCI

Wynajme pokój od 1 września dla 
studentki lub uczennicy. Łomża ul. 
Ks. Anny . Tel. 511 599 677.

Sprzedam mieszkanie w Kolnie 60,5 
m2, III p. Tel. 511 599 677.

Zamienie mieszkanie w bloku 60 
m2 winda II piętro w Łomży na dom 
z dopłatą Tel 507 071 526

USŁUGI REMONTOWO-BUDOWLANE

Usługi dekar-
skie- Perfekt 
dach: pokrycia 
dachowe, wy-
miana konstrukcji dachowych, ko-
miny z klinkieru, podbitki, montaż 
okien dachowych i włazów, mate-
riały. Łomża, Boguszyce 17, Łukasz 
Just. Tel. 508 637 509.

IWBUD Iwona Wiśniewska wypo-
życzalnia sprzętu budowlanego 
i ogrodniczego: -młoty wyburze-
niowe i inne -zagęszczarki –rusz-
towania, piły spalinowe - kosiarki, 
wykaszarki do trawy, areator - sprzęt 
rolniczy Łomża, ul. Nowogrodzka 
44B. Tel. 600 011 914.

ZIBI Zbigniew Gierwatowski. Usłu-

gi wykończeniowe: profesjonalne 
układanie płytek łazienkowych, ma-
lowanie i szpachlowanie, układanie 
paneli, tapetowanie oraz przeróbki 
hydrauliczne. Duże doświadczenie 
w branży. Tel. 606 880 197.

Usługi hydrauliczne PLUMBER 
Sobociński Sławomir:  

instalacje CO, instalacje  
wodno-kanalizacyjne, montaż 

urządzeń sanitarnych,  
kotłowanie (olejowe, gazowe, 

węglowe), kolektory słoneczne, 
pełen zakres usług.  

Tel. 516 376 389.

DOM

EDWAL: meble na zamówienie. Pro-
jekt gratis. Tel. 86 218 79 53, 601 804 
117. 

USŁUGI FINANSOWE

E-dyt biuro rachun-
kowe, Edyta So-
kołowska - twoja 
pewność w rozliczeniach z Urzędem 
Skarbowym i ZUS. Zapraszamy: 
NOWY ADRES Łomża, ul. Nowo-
grodzka 155 d. Tel. 862 173 474,  
606 728 258. 

USŁUGI RTV-AGD 

Serwis ELEKTRO-AGD. Łomża, ul. 
Prusa 14 lok. 75. Tel. 86 2190 900. 

Zakład usługowy RTV – Marek 
Brzeziak ul. Wojska Polskiego 26A, 
Łomża. Tel. 862 115 343, 696 884 
735. Usługi w zakresie naprawy: 
TV, DVD VCR, KAMERY, LAPTO-

PY, MONITORY KOMPUTEROWE 
I INNE oraz montaż anten TV i SAT. 
www.brzesiakrtv.pl 

SALE WESELNE, USŁUGI WIDEOFILMOWANIE, 
ZESPOŁY MUZYCZNE 

Fotografia ślubna, portretowa i oko-
licznościowa. rafallesicki.com. Tel. 
600 455 252. 

Wesela, imprezy okolicznościowe, 
muzyka romska. Gra, śpiewa i tańczy 
,,Dżudli”. Gwarancja dobrej zabawy. 
Tel. 698 621 178. 

MOTORYZACJA 

AUTOZŁOMOWANIE, SKUP AUT DO 
DEMONTAŻU, ODBIÓR U KLIENTA. 
DOBRE CENY. 18-400 Grzymały k. 
Łomży. Tel. 602 259 306, 734 857 500. 
Elektromechanika samochodowa. 
Kompleksowy serwis klimatyzacji, 
nabijanie, odgrzybianie, sprawdze-
nie szczelności. Stara Łomża p/sz., ul. 
Akacjowa 5. Tel. 518 362 426.

Sprzedam Ford Tourneo Connect 1.8 
TDCi 220 tys. przebiegu, 2009 rok, 
stan bardzo dobry. Cena 12.500 zł. 
Tel. 600 770 454.

Sprzedam Skodę Octavię kombi 1,9 
TDI z 2006 roku. Bogate wyposaże-
nie w dobrym stanie. Tel. 604 525 
561.

Skup aut - najlepsze ceny w regionie 
wszystkie marki, odbiór lawetą. Ku-
pię twoje auto także bez OC, prze-
glądu oraz uszkodzone. Tel. 791 824 
326.

PRACA

Zatrudnię pracownika biurowe-
go z doświadczeniem.  Dobra 
znajomość programów  pakie-
tu Microsoft Office. Piekarnia 
Piątnica, ul. Stawiskowska 53b,  
tel.862191334, 602 490 563,  
piekarnia.piatnica@op.pl

ZDROWIE/ URODA 

Specjalista foniatra-otolaryngolog 
Lilianna U. Lechowicz. Tel. 086 218 
22 29, 604 504 694. 

Zabierz rodzinę bądź przyjaciół  
do przytulnego domku  

w Balikach. „Domek u Zosi”. 
Tel. 501 627 081.

RÓŻNE/SPRZEDAM

Sprzedam 25 bel sianokiszonki- 150 
zł sztuka, ładowacz Cyklop - 5 tys. zł, 
Ursus C-330 M z 1990 roku, stan bdb 

32 tys. zł. Separator komórek soma-
tycznych  - 7 tys. zł. Tel. 515 830 196.

Serwis domowy. Drobne naprawy: 
malowanie, szpachlowanie, drobne 
usługi  hydrauliczne, elektryczne. 
Tel. 694 013 539, 452 648 409.

Drobne naprawy, malowanie, 
szpachlowanie, usługi elektryczne 
i hydrauliczne, glazura i terakota. Tel. 
452 648 409 lub 694 013 539.

tel. 503 010 038

OGLĄDAJ  NA  140  KANALE
100-letnia tradycja 
zobowiązuje
ul. M.C. Skłodowskiej 1 Łomża
ul. Sikorskiego 27  Łomża
ul. Sienkiewicza 2 Łomża
ul. Bernatowicza 6 Łomża
ul. Kołłątaja 1A/17  Łomża
ul. Przykoszarowa 22 Łomża
ul. Stacha Konwy 11 Łomża
ul. Wyszyńskiego 4D Zambrów
ul. Wojska Polskiego 31 
Zambrów

Kawiarnia i Restauracja 
„Na Farnej” zaprasza

tel. 512 113 853
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Kanonada  
w meczu ŁKS-u

W sobotę Lechia Tomaszów Mazo-
wiecki zremisowała z Łomżyńskim 
Klubem Sportowym 4:4 w pełnym 
emocji spotkaniu, które zakończyło 
się osłabieniem gospodarzy po czer-
wonej kartce dla Adriana Ziarka. 

Lechia objęła prowadzenie 
w 23. minucie dzięki golowi Ar-
tura Dunajskiego, jednak ŁKS 
wyrównał przed przerwą po 
pięknym strzale Adriana Bielki.

Po wznowieniu gry gospoda-
rze znów wyszli na prowadzenie 
za sprawą Marcina Pieńkowskie-

go, lecz w 66. minucie Hubert 
Antkowiak wyrównał po rzucie 
karnym. W 77. minucie Ziarek 
został ukarany czerwoną kart-
ką, ale Lechia mimo gry w osła-
bieniu ponownie objęła prowa-
dzenie po kolejnym trafieniu 
Pieńkowskiego. Chwilę później 
Czarek Sauczek wyrównał, ale 
Pieńkowski zdobył swoją trzecią 
bramkę, dając Lechii nadzieję na 
zwycięstwo. Ostatecznie jednak, 
w doliczonym czasie gry, Hubert 
Antkowiak ustalił wynik na 4:4.

Lechia Tomaszów Mazowiecki – 
Łomżyński Klub Sportowy 4:4 (1:1)
24’ Artur Dunajski, 46’ 80’ 85’ Marcin Pień-
kowski – 44’ Adrian Bielka, 66’, 90’+2 Hu-

bert Antkowiak, 83’ Czarek Sauczek
Czerwone kartki: 77’ Adrian Ziarek – za 
dwie żółte, 77’ Krzysztof Pawłowski, kie-
rownik drużyny – bezpośrednia
Żółte kartki: 60’ Adrian Ziarek, 67’ Patryk 
Grejber, 73’ Kamil Szymczak – 70’ Adrian 
Bielka, 73’ Filip Karmański, 73’ Dawid 
Owczarek
Lechia: Awdziewicz, Szymczak (c) (90+2’ 
Bogusz), Pieńkowski (88’ Przedbora), 
Chwałowski, Płatek (88’ Vinicius), Ziarek, 
Kolasa, Dunajski, Mikołajczyk, Spiż, Bo-
gus (75’ Krupa)
ŁKS: A. Olszewski, Zieleniecki, Wenger 
(c), Orzechowski (88’ Majbański), Kar-
mański (88’ Maćkowski), Bernatowicz 
(46’ Kuźma), B. Olszewski, Owczarek, 
Sauczek, Bielka (63’ Winsztal), Antko-
wiak

Przy fatalnej, bardzo wietrznej 
pogodzie w Słubicach odbyły 

się PZLA Mistrzostw Polski 
w Wielobojach U16 i Sztafetach 

2024. Na tych zawodach dwa 
tytuły Mistrzów Polski w sztafetach 

wywalczyli podopieczni trenera 
Andrzeja Korytkowskiego, mocnym 
akcentem kończąc sezonową część 

sezonu lekkoatletycznego. 

Najpierw w konkurencji 
2x2x400 Mix para Piotr Dąbrow-
ski i Martyna Krawczyńska zwy-
ciężyli bezapelacyjnie prowadząc 
od startu do mety, a ich przewaga 
nad drugim duetem z AZS-AWF 
Gorzów Wielkopolski ostatecz-

nie wyniosła, aż 12,84 sek. Nasz 
zespół nie biegł na „maxa”,  po-
nieważ ta dwójka miała z tyłu 
głowy informację, że za niespełna 
dwie godziny wraz z drugą czę-
ścią kwartetu pobiegną jeszcze 
w sztafecie 4x800 Mix. W sztafe-
cie 2x2x400 Mix biegają  2 oso-
by , mężczyzna i kobieta, 2 razy 
po 400 metrów, czyli na przerwie 
m/w ..1 minuty. Trzeba bardzo 
dobrze rozłożyć siły i biec mą-
drze taktycznie bo na ostatnich 
200 metrach drugiej 400setki 
można bardzo dużo stracić.

Następnie na zakończenie 
mistrzostw jako ostatnia konku-
rencja została rozegrana sztafeta 
4x800m Mix. Nasz team, któ-
ry pobiegł w składzie Konrad 
Zaleski, Justyna Korytkowska, 
Piotr Dąbrowski i na ostatnie 
zmianie Martyna Krawczyńska 

zajął pierwsze miejsce ma-
jąc znów dużą przewagę 
nad kolejnymi rywalami. 
Po pierwszej zmianie by-
liśmy na drugim miejscu 
z mając kilka sekund stra-
ty do Rawy Mazowieckiej, 
ale Justyna Korytkowska 
sukcesywnie odrabiała 
stratę i na 200 metrów do 
końca swojej zmiany wy-
szła na prowadzenie. Kolejnym 
naszym zawodnikom nie pozo-
stało nic innego jak tylko biec 
swoje i powiększać przewagę, 
która na mecie wyniosła 26 se-
kund.

Dwa złote medale pozwoli-
ły na zwycięstwo naszej drużyny 
w klasyfikacji medalowej. 

Ciekawostką jest, że cała eki-
pa jest związana z LMS i Aka-
demią Łomżyńską. Konrad to 

uczeń III klasy LMS, Mar-
tyna i Piotr to absolwenci 
LMSu i aktualni Studen-
ci Akademii Łomżyńskiej 
a Justyna jest absolwentką 
naszej Akademii (jeszcze 
jako PWSIiP) a obecnie 
uczy w LMS Łomża…

W tym sezonie jeszcze 
przed nami mistrzostwa 
w biegach ulicznych (5 
i 10km) i przełajowych.

ZŁOTE ZAKOŃCZENIE STADIONOWEGO SEZONU

Podium naszych mistrzów:

2x2x400 Mix
KS PREFBET-SONAROL Łomża �3:59,22 sek.
AZS-AWF Gorzów� 4:12,06 sek.
KS Sprintwarsaw� 4:17,76 sek.

4x800 Mix
KS PREFBET-SONAROL Łomża�8:36,77 sek.
MLUS Rawa Mazowiecka� 9:03.71 sek.
UKS Achilles Leszno� 9:23,23 sek.
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